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` SZANOWNE CZYTELNICZKI! 


Z inicjatywy Państwowej Szkoły Położnych w Krakowie 
w listopadzie 1928 r. ukazał się pierwszy numer „Poiożna*. Od- 
tąd nieprzerwanie do końca roku 1933 „Położna* wychodziła 
w Krakowie, zyskując: sobie coraz większe grono przyjactół i sym- 
patyków W styczniu 1931 r. przystąpiła do współpracy wydaw- 
niczej Państwowa Szkoła Położnych we Lwowie. Od tej chwili 
„Położna“ stała się organem Stowarzyszenia Zawodowego Po- 
łożnych Krakowa i Lwowa. 


Piecioletni okres pracy Krakowskiej Szkoły Położnych, jako 
właściwego wydawcy pisina, był niezwykle owocny Szkoła Kra- 
kowska, postawiła sobie za zadanie dokształcanie rzesz położnych, 
rozbudzenie w nich zamiłowania do swego zawodu, podniesienie 
etyki zawodowej i zachęcenie położnych do organizowania się 
w związki zawodowe. 
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Potrzeba pracy wśród położnych w dobie obecne; jest wprost 
koniecznością. Stosunki bowiem, jakie panowały i panują nadal 
w tym zawodzie, pozostawiają dużo do życzenia. Dobrze się stało, 
że Krakowska Szkoła podjęła tę piękną inicjatywę i dziś po 
pięciu latach pracy zbiera zasłużone owoce. „Położna" nie może 
przestać wychodzić — gdyż ogrom pracy jeszcze jest przed nami, 
a cel do jakiego dążymy, nie prędko zostanie osiągnięty. Córa 
krakowska, jak słusznie nazywa „Położną* Dr. Papee, asystent 
Szkoły Poł., i redaktor odpowiedzialny a właściwie dusza czaso- 
pisma, znajdzie teraz we Lwowie jak najserdeczniejsze przyjęcie. 
Będziemy się starać tak pokierować jej wychowaniem, by spełniła 
wszystkie nasze nadzieje. 


Stusznem jest, że Redakcja przechodzi do Lwowa. Krako- 
wowi, należy się bowiem po tylu latach pracy dobrze zasłu- 
żony odpoczynek, z drugiej strony zmiana terenu pracy bezwa- 
runkowo przyczyni się do szerszego zainteresowania położnych 
Małopolski Wschodniej, Wołynia, Podola i t. d 

Krakowska córa szybko zaaklimatyzuje się we Lwowie, gdyż 
znajdzie się tutaj w najbliższej rodzinie, jak u siebie w domu. 
Sądzimy, że Kraków również nie zapomni o swem dziecku i przy- 
czyniać się będzie dalej do jego wychowania. Będziemy wycho- 
wywać to nasze dziecko w zasadach hygjeny, chronić przed in- 
fekcją, wzmacniać w zasadach etyki, aby się stało dzielnym oby- 
watelem kraju i spełniło należycie cele, jakie mu przeznaczamy. 

Rzesze czytelniczek winny pozostać w ścisłym kontakcie 
z „Położną". Jest to przecież Wasz organ, dla Was jedynie prze- 
znaczony! Czytając „Położną" uzupełnicie swoje wiadomości fa- 
chowe, zapoznacie się z zagadnieniami, z któremi nie było czasu 
i możności poznać się w ciągu 9-cio miesięcznego kursu nauki 
położnictwa, jaki dawniej kończyłyście. 

Jeżeli połoźna sądzi, że jej rola zawodowa ogranicza się je- 
dynie do udzielenia pomocy przy porodzie, gdy myśli, że wiado- 
mości, które uzyskała w Szkole wystarczą jej na cąłe życie, to 
taka położna nie jest dzisiaj potrzebną społeczeństwu. 


W Polsce obecnie Śmiertelność noworodków wynosi prze- 
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ciętnie 20 na 100! Są to cyfry przerażające! W Polsce ilość ra- 
ków macicy zaniedbanych, nie nadających się do żadnego lecze- 
nia, jest olbrzymia — gruźlica, kiła, rzeżączka, choroby zakaźne 
są nadal plagą i kięską społeczną. Położna winna stanąć do walki 
z tym wrogiem; nie wolno jej zniechęcać się w tej pracy, powinną 
uświadamiać i przekonywać otoczenie o niebezpieczeństwach tych 
chorób. Winna ona współpracować z władzami sanitarnemi. Prze- 
cież w końcu uda się przełamać bierność i apatję najniższych 
warstw społeczeństwa. 

Położna wykształcona i uświadomiona należycie, szybko po- 
radzi sobie z plagą babek, od których ludność musi się w końcu 
odwrócić, zwłaszcza, gdy położna swoją pracą i wiadomościami, 
zyska sobie zaufanie środowiska, w którem pracuje. 

Pracujemy dzisiaj wszyscy, w każdym fachu, przy każdym 
warsztacie z myślą o tem, aby się doskonalić, aby jak najlepiej speł- 
nić swój obowiązek społeczny. Tylko taka praca iw ten sposób po- 
jęta przyniesie korzyść spoleczeństwu i Państwu. Praca tak po- 
jęta jest nakazem chwili, Inaczej pracując nie dorównamy innym, 
którzy mogą nas wyprzedzić. Pracując w ten sposób doczekamy 
się chwili, że przyjdą inni ludzie, inne czasy, że warunki pracy 
same przez się ulegną zmianie. A wtedy przejdzie to zniechęcenie 
jakie daje się obecnie zauważyć wśród położnych, zniknie apatja 
i bierność. 

Czasopismo, które dla Was wydajemy z wielkiem nakładem 
pracy — należy czytac! Znajdziecie tam i odpowiedź na niejcdno 
trapigce Was zagadnienie, nabierzecie więcej zaufania do siebie 
i do własnych sił, nabierzecie tego przeświadczenia, że przecież 
praca Wasza dła społeczeństwa jest korzystną i potrzebną. Na- 
leży wreszcie nawiązać kontakt z Redakcją i informować się 
o wszystko, co dotyczy Waszej pracy i obowiązków. Jest to bo- 
wiem niemal, że jedyna droga kontaktu ze Szkołą Iwowską i kra- 
kowską, w której otrzymałyście zawodowe wykształcenie. Szkoły 
te pragną Was dalej kształcić za pośrednictwem czasopisma „Po- 
tożna". Do tej współpracy zapraszamy wszystkie położne. 

LWOWSKI KOMITET REDAKCYJNY, 
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Z dniem 1. stycznia 1934 r. Redakcja „Położnej* zmie- 
nia swą dotychczasową placówke i przeniesioną zostaje 
do Lwowa. Z racji lej uświadamiamy sobie zasługi Pań- 
stwowej Szkoły Położnych w Krakowie, dla spraw społecz- 
no-organizacyjnych. 

W 1927 r. Dyrektor Krakowskiej Szkoły Położnych 
p. Dr. Marek-Rulkowska rzuciła Malopolskim położnym 
haslo — „Organizujcie sie“. 

Pierwsze zebrania organizacyjne odbywały się w starej 
sali wykładowej, a duszą ich była p. Dr. Marek-Rutkowska, 
Z Jej to inicjatywy powstało w tym roku czasopismo 
„Położna* — pierwszy w Polsce Niepodległej organ Slo- 
warzyszenia Zawodowego Położnych, pozostający pod re- 
dakcją osób oddanych sprawie całym sercem. 

Na subwencję dla lego pisma zdobyto i ofiarowano 
około 1500 zł P. Dr. Marek-Rulkowska stanęła na czele 
„Położnej” w charakterze redaktora naczelnego, — zaś 
w skład komitetu redakcyjnego weszły pierwszorzędne 
nazwiska lekarzy. Redakcję objął p. Dr. A. Papće, który 
prócz talentu redaktorskiego, posiada duszę piękną i sublel- 
ną. Jego wybilnym zdolnościom w lym kierunku. nieslru- 
dzonej i ofiarnej pracy zawdzięczamy, że pismo slanęlo 
na wysokim poziomie, wzbudziło żywe zainteresowanie 
wśród czytelniczek, a zyskalo powagę u władz. Nie na 
tem jednak kończy się działalność Krakowskiej Szkoly 
Położnych. Staraniem Redakcji odbywały się wykłady do- 
ksztalcające dła położnych z całego szeregu ważnych za- 
gadnień. PP. lekarzom, którzy lak chętnie wygłaszali od- 
czyly, winniśmy wielką wdzięczność. 

W 1931 r. Redakcja „Położnej” przedsięwzięła walkę 
z „babkamić W tym celu za pośrednictwem Wojewódz- 
kich Urzędów Sanitarnych i Miejskich Urzędów Zdrowia, 
rozeslano odezwę do wszystkich pp. lekarzy powiatowych 
całej Rzeczypospolitej, z prośbą o wnioski co do walki 
z lą plagą spoleczeństwa polskiego. 

Na zjeździe ginekologów w Krakowie w dniach 28 — 
30. VI. tegoż roku, w kwestji tej wyczerpująco przemawiała 
p. Dr. Marek-Rulkowska. Uchwały zjazdu umieszczono 
w Nr. 6-—7 „Położnej” rocznik IV. 

Wspomnieć też muszę o zjazdach polożnych Woj. 
Krakowskiego. I-szy odbył się w 1929 r., Il-gi w 1982 r. 
W zorganizowaniu zjazdów wielką pomoc nieśli Zarządo= 
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wi Stowarzyszenia p. Dr. Marek-Rulkowska í Dr. A. Papće. 
Obydwa zjazdy zostały zaszczycone obecnością przedsla- 
wicieli Władz i Świala Lekarskiego. To też pozostawiły 
one niezalarte wspomnienia w duszach uczestniczek, 
o czem Świadczą liczne podziękowania, oraz list delegalki 
Związku Poznańskiego kol. Kiczkównej (Nr. 4-5 „Po- 
łożna” z 1932 r.), która w słowach pięknych i gorących, 
składa podziękowania p. Dr. Marek-Rulkowskiej i p. Dr. 
A. Papće za wielkie zasługi i poświęcenia dla nas. 

Dziś po pięcioletniej intensywnej pracy, która wy- 
dała świelne rezultaty — Kraków zamyka swoją działalność. 

Wraz z komitetem redakcyjnym Krakowskim cieszymy 
się, iż to „dziecko“ Krakowa, oddane zoslaje na dalsze 
wychowanie w godne ręce p. Doc. Dr. Mączewskiego — 
czlowieka idei — czlowieka czynu! 

A Wam, drodzy i zacni Przewodnicy nasi, składamy 
wyrazy najwyższej czci, wdzięczności i uznania za pracę 
i zaslugi dla naszego dobra. 

Imiona Wasze są dziś na ustach całych rzesz poloż- 


nych — imiona Wasze pozostaną święte dla przyszłych 
pokoleń. 
WISŁA. NATALJA GIERSZOWA 


Dr. J. DOLIŃSKI — Lwów. 
. : - r 
Przyczyny niedowładu macicy i sposób 
chronienia rodzącej przed następstwa- 
mi tegoż. 

Niedowiadem macicy, nazywamy slan mięśnia macicy, 
w klórym tenże jest niezdolny, już to do zupelnego wyko- 
nywania skurczu, względnie zdolność la jest znacznie 
zmniejszona, czyli macica podczas niedowładu nie kurczy, 
się zupełnie, lub kurczy się lylko na zbyl królką chwilę. 
Takie bóle porodowe charakteryzują się lem, że zaraz 
po wysląpieniu skurczu macica wiotczeje, oraz lem, że 
występują rzadko nieraz co 10 do 15 min., są krótkolrwale 
— a pauzy między niemi długie. 

Słabe bóle porodowe dzielimy na pierwolne i wtórne. 
Pierwolnie słabe bóle, pojawiają się już na samym po- 
czątku porodu. Przyczyną ich mogą być: słabo rozwi- 
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nięty, lub nadmiernie rozciągnięty mięsień macicy (bliźnia- 
ki, wielowodzie, olbrzymi płód i l. d), sehorzenia macicy, 
w następstwie guzów i blizn povperacyjnych, oraz zwy- 
rodnienia 

Wtócnie słabe bóle, mogą wysląpić z powodu —znu- 
żenia — wyczerpania macicy w następstwie przeciągają- 
cego się porodu (nieslosunek porodowy, nieprawidłowe 
polożenie i ulożenie plodu, nieprawidlowe ustawienie głów- 
ki plodn, oporność ujścia u starszych pierwiastek, blizny 
pochwy i zewnętrznych części rodnych). Dalszą przyczy- 
ną wtórnych slabych bólów porodowych, może być fal 
szywe prowadzenie porodu. Na lę przyczynę chcę zwró- 
cié specjalną uwagę Spostrzegałcm nieraz, że juz 
w pierwszym okresie porodowym polożne polecają ro- 
dzącym „przeć“ nawel w przerwach między bólami! Wi- 
dzialem również, jak położna w czasie bólu przykłada 
rękę na dno macicy, ugniala i każe przeć rodzącej, pomimo, 
iż była to chwila najmniej odpowiednia do wykonania lego 
zabiegu. 

Postępowanie lakie może spowodować oslabienie bó- 
lów i szybkie wyczerpanie macicy. Położne, widząc nieraz 
lekarzy, wykonujących zabieg „wygnialania” plodu, sla- 
raja się naśladować len sposób postępowania. Wykona- 
nie lego zabiegu nieumiejętną ręką, w nieodpowiedni spo- 
sób i w nieadpowiednich warunkach, nioże przynieść ro- 
dzącej nieobliczalne szkody (pęknięcie macicy, przedwcze- 
sne odklejenie lożyska, oslabienie bólów porodowych oraz 
zupełne wyczerpanie macicy). 

Dalej, talszywe ulożenie rodzącej, spowodować może 
niekiedy oslabienie bólów porodowych. Rodząca w czasie 
prawidłowego porodu winna leżeć na wznak. Siedzenie 
i ulożenie na bok rodzącej, spowodować mogą oslabie- 
nie bólów, gdyż przechylona na bok macica, lraci swoją 
silę prawidlowego kurczenia się. 

Przypadkowe zawczesne, (w czasie badania) lub za- 
późne przebicie grubego pęcherza plodowego, może nie- 
kiedy doprowadzić do oslabienia bólów i do przeciągania 
się porodu. Niedozwolone drażnienie macicy, wygnialanie 
brzucha, oraz podawanie środków pobudzających bóle — 
nie zaleconych przes lekarza, jest przeciwwskazane. 
Wspomniałem o lych przyczynach obszerniej, gdyż często 
zapomina sie o nich, a lekarz częsło sum widzi, a jeszcze 
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częściej słyszy od oloczenia i rodzącej o tych błędach, 
popelnianych niekiedy przez położne. — Oloczenie wszysl- 
ko widzi i wszystko pamięta! 

W końcu nadmienię, że nie tylko słabe bóle mogą 
wywołać krwotok, ale zbyt silne i diugotrwające, czyli 
gwallownue bóle, zwłaszcza u wieloródki, mogą w naslęp- 
stwie zbyt szybkiego opróżnienia macicy, bvú również 
przyczyną gwałlownych krwotoków. 

Wyżej przytoczone przyczyny mogą spowodować nie- 
dowład, klóry w trzecim okresie porodowym jesl bardzo 
niebezpieczny. Niedoslateczne kurczenie się macicy w lym 
okresie, oraz w pierwszych godzinach po skończonym 
porodzie, spowodować może krwolok, zagrażający życiu ro- 
dzącej. Aby lego uniknąć, musi polożna w podobńych przy- 
padkach zabezpieczyć rodzącą i siebie, by nie stanąć wo- 
bec niebezpieczeńsiwa nieprzygolowaną. Przedewszystkiem 
musi zwrócić pilną uwagę, by nie przeoczyć jednej z wy- 
mienionych przyczyn, oraz nie bagatelizować ich. Jeżeli 


więc poród przedluża się — co jesl jedną z najczęstszych 
przyczyn niedowladu — powinna polożna wezwać lekarza. 


Lekarz, w każdym poszczególnym przypadku, mając od- 
powiednie środki, czy to ukończy poród, czy leż będzie 
mógl w danej chwili opanować krwolok, przez co zapo- 
biegnie groznym następstwom niedowładu. 

Nadmienię też by polożna, widząc przedłużający sie 
poród, ostrzegla otoczenie. by nie nagliło lekarza do szyb- 
kiego operacyjnego ukończenia porodu. Jak postąpić, za- 
decyduje sam. Polożna zaś winna wpłynąć na rodzinę, by 
w lak poważnych chwilach, nie sprawiala zamieszania. 
Sama leż musi zachować się spokojnie i jak najdalej iść 
lekarzowi na rękę, oraz spelniać skrupulalnie jego po- 
lecenia. 

Często polożna, jak już wspomniałem, chcąc mieć po- 
ród za sobą, nieraz wiaśnie z obawy przed krwolokiem, 
postępuje zbyl pochopnie. Nie wolno więc naglić rodzącej, 
zmuszać ją do niepolrzebnego parcia i samej w tem po- 
magać. Parcie przyjdzie samo! Nie wolno drażnić niepo- 
trzebnie macicy. Polożna musi wciąż pamiętać, jakie na- 


Sporysz wołno podawać dopiero po urodzeniu się łożyska. 
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stępstwa pociągnie lo za sobą. Nie powinna zapomniec 
o bardzo ważnej czynności. jaką jesl opróżnienie pełne- 
go pęcherza moczowego po urodzeniu się plodu, oraz 
o lem, że trzeba wyczekać i dać możność obkurezenia się 
macicy. Tylko w koniecznym razie pobudzić ją do skur- 
czu. Zresztą być czujną i kontrolować macicę. Jeżeli jednak 
stanie położna w obliczu grożącego niebezpieczeństwa, nie 
wolno jej tracić głowy i zapominać o zasadniczym po- 
siępowaniu. Zdrowy rozsądek i zimna krew, uraluje nie 
jedno zagrożone życie rodzącej 


Dr, H, NEWLIŃSKA — Lwów. 
Gruźlica a ciąża. 


Choroby zakaźne, wśrod których na pierwszy plan wy- 
suwa się grużlica i choroby płciowe, mają doniosłe zna- 
czenie społeczne i słusznie są zaliczane do klęsk ludzko- 
ści. Najbardziej rozpowszechnioną chorobą zakażną jesl 
gruźlica; szerzy się ona wśród wszystkich warstw ludności, 
głównie zaś wśród najbiedniejszych, gdyż skupienie osób 
w ciasnych mieszkaniach sprzyja szerzeniu się gruźlicy, 
lem łatwiej, że w mieszkaniach takich panuje zazwyczaj 
nieporządek, że wraz z kurzem unoszą się w powielrzu 
chorobotwórcze drobnoustroje, których liczba skulkiem 
braku świalła i słońca jesl znacznie większa, aniżełi lo 
bywa w mieszkaniach ludzi zamożnych 

Zanazelk gruźlicy, mający pod mikroskopem kształt la- 
seczki, zostal odkryly przez Kocha i dlatego jest nazwa- 
ny prątkiem Koch'a. Znajduje się on przeważnie w plwo- 
cinie sucholników, a może się również spotykać i w in- 
nych wydalinach — zależnie od umiejscowienia się sprawy 
chorobowej, — a więc w moczu podczas zajęcia nerek, 
w slolcach podczas zajęcia przewodu pokarmowego i L. d. 
Zarazki te odznaczają się wielką żywolnością 1 odpor- 
nością na rozmaite wpływy zewnętrzne, i poza ustrojem 
ludzkim mogą zachowywać przez kilka miesięcy zdolność 
mnożenia sie i niewiele tracą na swej jadowitości. Nie 
więc dziwnego, że z zakażeniem gruźlicy spotykamy się 
lak częslo. 
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W ustroju ludzkim mogą się one rozprzestrzeniać dro- 
ga narządu oddechowego, drogą naczyń krwionośnych lub 
chłonnych. Najłalwiejszy dostęp mają one do narządu 
oddechowego, lo też przeważnie umiejscowiają się prątki 
w tkance płucnej. Nie bede zalrzymywać się nad poszcze- 
gólnymi przejawami gruźlicy, gdyż objawy le są już wszyst- 
kim dobrze znane — chcę zwrócić lylko uwagę na wpływ. 
jaki wywiera ciąża, poród i pológ na przebieg gruźlicy, 
oraz odwrolnie, jakie zmiany moga występować pod- 
czas ciąży u osób grużliczych. 

Go się lyczy ciąży, lo w dawnych czasach uważano, 
że brak miesięcznych krwawień iw związku z tem, nie- 
obecność (rnjących składników w organiznie, wpływa ko- 
rzyslnie na grużlicę. Późniejsze badania. zmienily len po- 
oląd i wykazały. pogarszanie się islniejącej sprawy gruźli- 
czej, a nawel pojawianie się świeżych procesów podczas 
ciąży. To oslalnie, zdarza się przeważnie u młodych pier- 
wiastek w osłalnim miesiącu ciąży lub w pierwszych 
dniach połogu. 

O wpływie ciąży i pologu na przebieg grużlicy. de- 
cyduje w pierwszym rzędzie to. czy mamy do czynienia 
z gruźlicą czynną, czy leż ulajoną. O pierwszej mówimy 
wiedy, gdy zarazki zachowują swoją jadowiłość., rozmna- 
żają się i wywołują w organiźmie coraz większe zmia- 
ny: przejawia się to ogólnym oslabienien. podniesieniem 
cieploly, kaszlem, w wóźniejszych okresach wyniszcze- 
niem. Naturalnie na lakie przypadki ciąża wywiera wpływ 
falalny sprawa bardzo szybko się uogólnia. zarazki roz- 
siewają się po całym organizmie, wnikają w każdy na- 
rząd, wywołując wszędzie właściwe sobie zmiany. choroba 
przechodzi w sian ostry. powstaje ogólne zakażenie gruźli- 
cze, Lzw. gruźlica prosówkowa, która zawsze kończ sie 
śmiercią. Forma utajona jest wtedy, gdy sprawa się nie 
rozszerza, ale zarazki lkwią w organizmie i pod wplywem 
jakiegoś bodźca. klórym może być nawel ciąża, choroba 
wybucha. przechodzi w sprawę czynną | może czasem 
robić lak szybkie postępy, że w królkim czasie prowadzi 
do śmierci Przypadki takie zdarzają się siosunkowa 
rzadko. 

Przyczyna pogarszania się gruźlicy w czasie ciąży 
i pologu. nie jest jeszcze dokladnie wyjaśniona Prawdo- 
podobnie odgrywa lu pewną rolę wzmożona przemiana ma- 
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terji podczas ciąży, uniesienie przepony ku górze, przez 
co ruchomość plue jest upośledzona, zmniejszenie cial 
odpornościowych we krwi, oraz większa utrata plvnów 
w połogu. Przyczyn lakich można wymienić dużo, jednak 
zasadniczą przyczyną. będzie zmniejszanie się odporności 
organizmu wraz ze wzroslem ciąży, klóra osiąga swój 
szczyt w pologu. Polożnica, która przez caly czas ciąży 
czula się nieźle, nagle na 7-y dzień zaczyna gorączkować, 
slan jej z każdym dniem się pogarsza, występuje ciężkie 
ogólne zakażenie gruźlicze, które w ciągu paru tygodni mo- 
że się skończyć śmiercią. Fak szybkie pogarszanie się 
istniejącej juź sprawy, można wyllumaczyć tem, że ogniska 
gruźlicze umiejscowione w błonie doczesnej, przerywaja 
się podczas porodu i zarazki dostają się wprost do krwi 
a wraz z nią do wszysikich narządów, wywolując ogólne 
zakażenie. Z drugiej strony. ma ln również znacze 
nie obniżenie się przepony po porodzie. Płuca, kló- 
re podczas ciąży były uciśnięle przez uniesioną ku 
górze przeponę — w pologu mogą się znów rozszerzać 
prawidlowo. Zarazki, znajdujące się w górnych warstwach 
płuc, podczas silniejszych wdechów trafiają do fkanek 
głębszych. zajmują zdrową tkankę, wywołując w nich coraz 
większe zmiany. Pogarszaniu się sprawy sprzyja jeszcze 
karmienie, gdyż zapolrzebowanie organizmu malki zwięk- 
sza się znacznie, co wobec ustroju już wyniszczonegyj cho- 
robą, powoduje jeszcze większy upadek sil. Prócz lego, 
karmienie wpływa też ujemnie na dziecko, gdyż podczas 
przykładania dziecka do piersi, jest ono stale narażone na 
bliską styczność z zarazkami, które podczas oddechu i ka- 
szłu malki rozsiewają się w najbliższem jej otoczeniu 
Przejście sprawy utajonej w czynną, jak również za- 
ostrzenie się już istniejącego procesu może wystąpić w każ- 
dym okresie ciąży. Pierwsze zdarza się przeważnie pomię- 
dzy 1—4 mies. ciąży, rzadziej w pologu. Drugie, i j. szyb 
kie pogarszanie się choroby juź będącej w toku. występuje 
najs.lniej w pologu, najrzadziej na począlku ciąży. Dlate- 
go lez w kazdym przypadku, w którym polożna podejrze- 
wa jakąś sprawę gruźliczą, należy chorą skierować do le- 
karza, aby len orzekł, czy slan jej zezwala na donoszenie 
«aży, następnie, o ile ciąża jest doprowadzona do końca, 
położna również nie powinna prowadzić sama porodu, 
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gdyż poslepowanie wledy powinno być czynne CZAS 
lrwania porodu należy możliwie skrócić, aby zaoszczę- 
dzić rodzącej wysilków przy pracy porodowej. Rozwiąza- 
nie powinno być szybkie i lagodne, gdyż dlugotrwale 
bóle porodowe związane < parciem. mogą wywołać krwo- 
toki plucne i cały szereg innych groźnych dla malki 
powikłań. 

Bozpalrując teraz tę calą sprawę z innego punktu 
widzenia zauważymy, że grużlica również wywiera pewien 
wpływ na przebieg ciąży, gdyż przychodzi wledy często do 
poronienia, a jeszcze częściej do przedwczesnego porodu 
w Vl-ym i Vil-ym miesiącu, wskulek zatrucia plodu przez 
lady gruźlicze. a lakże wskutek zmniejszonej przemiany 
gazowej i przeładowania organizmu bezwodnikiem kwasu 
węglowego. W wyjąlkowych przypadkach, przeważnie 
w przebiegu grużlicy prosówkowej, zmiany gruźlicze moga 
powslać i w samym łożysku Zarazki umiejscowiają się 
w błonie doczesnej i w przestrzeniach miedzykosmkowych 
r sląd dopiero po zniszczeniu nablonka kosmków, przedo- 
stają się do krwi i do organizmu plodu- Im bliżej końca 
ciąży wybucha grużlica, lem pewniej następuje przerwanie, 
gdyż upośledzona pod wplywem gruźlicy czynność pluc, nie 
może w lych razach lak szybko się przystosować. ` 

Co się tyczy wpływu gruźlicy na połomstwo, lo jak 
już zaznaczylam, płody w wyjalkowych tylko przypadkach 
rodzą się ze zmianami gruźliczemi. Przeważnie są one 
zupelnie zdrowe. a większa chorobliwość wśród dzieci 
osób grużliczych, Uumaczy się tem, że są one stale na- 
rażone na niebezpieczeńsiwo zakażenia. W mieszkaniu cho- 
rego na gruźlicę, anożemy zawsze wykazać duże ilości 
prątków, które są rozsiane w oloczeniu chorego. Wrażli- 
ww organizm noworodka latwo się zakaża w lakiem środo- 
wisku. tem bardziej, że chora raalka podczas pielęgnacji, 
naraża go stale na bliską slyczność z prąlkami grużliczemi. 
widzimy więc, że zakażenie dziecka następuje nie w lonie 
malki, lecz dopiero w okresie pierwszych lat życia. Z chwi- 
lą gdybyśmy mogli odosobnić wszystkie dzieci osób gruźli- 
czych tak. aby nie miały one styczności z chorymi rodzi- 
ami., ilość przypadków gruźlicy zmniejszyłaby się znacznie. 
To też w walce z gruźlicą decyduje przedewszysikiem odo- 
sobnienie dzieci zdrowych, LI umieszczenie ich w środowi- 
sku wolnem od zarazków gruźliczych 
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Drugą. nie mniej ważną sprawą jesi przestrzeganie 
zasad hygjeny. Ponieważ wiemy, Ze wszelkie bakterje 
specjalnie lubią się usadawiać w mieszkaniach ciasnych, 
ciemnych í wilgolnych. w których zwykle panuje brud 
i nieład, więc przestrzeganie czyslości, usuwanie hrudu 
i przewielrzanie lakiego mieszkania może w pewnej niie- 
rze zmniejszyć ilość tych zarazków 

W ostatnich łalach zostało wprowadzone szczepienie 
ochronne noworodków bakterjami gruźliczemi Szczepie 
nie lo, odbywa się w pierwszych dniach życia dziecka 
i polega na wprowadzeniu do ustroju zarazków oslabio- 
nych w swojej jadowiłości. Naturalnie, że takie szcze- 
pienie samo nie wystarcza, i dziecko musi być nalych 
miasl po urodzeniu się odseparowane od chorej malki 
i umieszczone w środowisku wolnem od prątków sruzli 
czych — wtedy dopiero możemy je ochronić od zakażeniu 
grużl czego i zapewnić rodzicom zdrowe polomslwo. 


Dr. MARJAN KRZYŻANOWSKI — Lwów. 
Z dziedziny pielęgnacji i hygjeny 
niemowląt. 


l. 
Karmienie naluralne. 

Po za kręgiem właściwych obowiązków zawodowych. 
stoi jeszcze przed położną. wdzięczne poslannictwe spo- 
leczne. Winna ona. nauczyć młodą, nieświadomą malkę. 
prymitywnych zasad pielęgnacji i hygjeny niemowlęcia. 
Ponieważ w ciężkich i bolesnych godzinach porodu oraz 
w mitrędze połogu. stoi położna najbliżej matki. niosąc 
jej pomoc 1 krzepiąc oluchą, ponieważ spełnia pierw- 
sze obrządki przy nowonarodzonem dziecicciu, przeto ma 


Izolowanie chorych na graźlicę od zdrowych, jest pod- 


+ 


stawowym warunkiem w leczeniu i zapobieganiu gruźlicy. 
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tki darzą ją zaulaniem i zapewne niejednokrolnie zasypują 
pyłaniami, o różne szczególy, tyczące ich największej po- 


c.echy. I lu ma położna sposobność zdzialać wiele dobre-- 


go. Śmiertelność niemowląl jest u nas znaczna, a przytla- 
czającą większość przypadków śmiertelnych, przypisać na- 
leży przyczynom, tkwiącym w niesłychanym braku naj- 
proslszych zasad hygjeny i racjonalnej pielęgnacji W mia- 
stach istnieją już dziś, Stacje Opieki i Poradnie dla malek, 
gdzie bezpłatnie lub za bardzo małą oplalą, otrzymuje 
matka okresowo najbardziej wyczerpujące i indywidual- 
ne wskazówki z ust lekarza pedjalry lub specjalnie w iym 
kierunku szkolonej hygjenistki. Na zapadlej wsi lub w ma- 
lem miasteczku, instytucji takich niemu i tam poloźna 
właśnie w pierwszym rzędzie, powołana jest do lego. by 
uświadamiać i pouczać matki w tej dziedzinie. Oddacie 
spoleczeńsiwu niemalą uslugę! 

zacznę od omówienia kilku podstawowych wiadomo- 
ści o odżywianiu niemowlęcia i chcę przedewszystkiem 
ugrunlować niezbicie dwie naczelne zasady, które powin- 
na polożna rozpowszechniać wszędzie gdzie dociera: 

1 iemowięcim ia leysi g Poka 
kobiecą, a 4.065 Ni zech mien ee y 36 4 qo a 
nie tylko pokarm kobiecy. 

2 Nienmwowię wimnó być aim o 
w pewnych ściśle O kieso yro iim ori 
stęp ach ©7 a STU: 

Te dwie naczelne zasady, mają znaczenie lak funda- 
menialne, iż wierzę niczachwianić, że gdyby były po- 
wszechnie slosowane, -śmiertelność niemowląt zmalalaby 
bardzo wydatnie. 

Ad. 1. Jedynie mleko kobiece jest naluralnym pokar- 
mem niemowlęcia, L zn. że jest pokarmem najideal- 
niej przystosowanym do wymogów jego uslroju wogóle, 
a w szczególności do tolerancji jego przewodu pokarmo- 
wego. Sklad mieka kobiecego, różni się ilościowo bardzo 
znacznie od skladu mleka krowiego. Zawiera więcej cukru, 
a uboższy jest w ciała białkowe i sole mineralne. W Zo- 
łądku ścina sie w bryłki o wiele mniejsze, delikalniejsze, 
opuszcza Żolądek znacznie szybciej od mleka krowiego. 
Niemowlęta karmione piersią, o ile mają tylko dosta- 
teczną ilość pokarmu, a nie są przekarmiane, wzrastają 
normalnie, a w szczególności bardzo rzadko chorują na 
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tak ciężkie niejednokrolnie zaburzenia ze strony przewodu 
pokarmowego. Ale znaną jest również rzeczą, że nawet 
inne choroby, zwłaszcza różne zakażenia. pokonują lakie 
dzieci latwiej i wychodzą z nich przeważnie obronną ręk: 
W najczęstszych chorobach lakieh, jak nieżylach dróg 
oddechowych, zapaleniach płuc, grypie, błonicy, nagmin- 
nem zapaleniu opon mózgowych, rokujemy zawsze po- 
myślnie u niemowląt karmionych piersią malki- Dlatego 
nie wolno matce dla blahych przyczyn: wygody, braku 
czasu, oslabienia, zbył mlodego wieku, lekkiego ciągnienia 
w krzyżach i L d., pozbawiać swego dziecka należnego mu 
naturalnego pokarmu. Wskazania do częściowo lub cał- 
kowiew szlucznego odżywiania, są bardzo ścisle i leżą 
prawie w calości w kompetencji lekarza. Polożna win- 
na się ograniczyć w rozstrzygnięciu tej sprawy, jedynie do 
tych przypadków, gdzie przeszkoda w karmieniu nalural- 
nem jest ponad wszelką wąlpliwość oczy wisla I bezwzglę: 
dna, a taką jest właściwie tylko jedna: brak pokarmu 
w piersiach malki. Musimy jednak być cierpliwi i odcze- 
kać nieraz kilka, a czasem nawel kilkanaście dni, odciaga jąc 
tymczasem lyle, ile się da, czy lo w sposób naluralny 
przez przykładanie noworodka do piersi, czy leż w spo- 
sób szluczny. Pamiętać należy, że jedynym bodźcem do 
pobudzania wydzielania pokarmu, jesl jego dokladne od 
ciąganie. Leki żadne nic tu nie pomogą! Wszelkie inne 
przeszkody do karmienia naturalnego (prócz oczywiście 
chorób malki, które należą do oceny lekarza) są tylko 
względne i przy dobrej woli dadzą się stanowczo obejść. 
Przy plaskiej brodawee, będziemy pokarm odciągali sztucz 
nie i podawali go dziecku z Ilaszeczki U dzieci z wro- 
dzoną wadą L zw. wilczej paszczy, (roszczep wargi, szczę- 
ki i podniebienia) która uniemożliwia ssanie, będziemy 
pokarm odciągnięty podawali w umiejęlny sposób łyżeczką 
Przy nadżerkach na brodawkach sutkowych, jeśli są nie- 
znaczne, będziemy się slarałi zapobiedz dolegliwościom 
przez zgrabne przykładanie dziecka do piersi — lak, by 
chwytlało nie samą brodawkę, ale jak najszerzej otok bro- 
dawki. Przy znaczniejszych i bardziej bolesnych raga- 
dach, postąpimy właściwiej, ściągając czasowo pokarm 
i karmiąc nim z flaszeczki, a równocześnie lecząc ragady 
posypywaniem jeden dwa razy na dzień proszkiem palone- 
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go gipsu lub nakładaniem cienko rozsmarowanej maści 
bornej lub 1 proc. lapisowej. 

Na jedną rzecz chcialbym przy lej sposobności zwró- 
cić uwagę, tak w inieresie noworodka, jak leż i matki: 
w razie podejrzenia gruźlicy pluc u malki (przez umie- 
jęlny i dyskretny wywiad, czy chorowała na pluca, czy 
kaszle, gorączkuje, poci się w nocy, schudła w oslalnich 
czasach), należaloby koniecznie doradzić zasiągnięcia pora- 
dy lekarskiej, a lymczasem zachować jedna ostrożność: 
niech matka podczas karmienia i innych czynności przy 
dz ecku, zawiązuje usla i nos czysią chusteczką,łub jeszcze 
lepiej, plalkiem waty drzewnej, którą najecży potem spalić. 
Z wezwaniem lekarza należałoby sie pośpieszyć, bo znamy 
już dziś sposoby szczepienia noworodków narażonych na 
zakażenie gruźlicą, ale szczepienie to jest skuleczne jedy- 
nie wówczas, gdy zoslanie wykonane w przeciągu kilku 
dni po urodzeniu. 

Niejednokrotnie słyszą położne od lckkomyślnych ma- 
lek lub ich otoczenia lakie zdanie: „A przecież znam tyle 
dzieci, klóre zdrowo i bez zaburzeń wychowały się na 
llaszce*! Niewątpliwie, że tak jesl islolnie. Ale czyż ma- 
jac do wyboru dwie drogi, wiodące do lego samego celu 
szeroki, wygodny gościniec i wąską karkolomną ścieżkę 
nad brzegiem przepaści, pójdziemy tą ostlalnią? Temu 
i owemu uda się wprawdzie przejść przez nią i do- 
trzeć do celu, ale równocześnie dziesięciu na niej kark 
skręci. 

Ad. 2. Karmienie winno sie odbywać w określonych 
odsiępach czasu. Ile razy na dobę? Tu już musimy się 
kierować osobniczemi właściwościami dziecka. Naogół 
polecimy karmić dzieci wąlle, słabo ssące, w pierwszych 
dniach po urodzeniu 8 razy na dobę, później, gdy po- 
karmu przybędzie, a dziecko nabierze 'sil, zredukujemy 
ilość karmień do 7 i 6 na dobę. Noworodki silne i dobrze 
ssące, karmimy odrazu 7 razy na dobę, w irzy-godzinnych 
odstępach czasu, z sześcio-godzinną przerwą nocną, a po 
kilku dniach 6 razy, z dziewięcio-godzinną przerwą nocną. 

Taki układ karmień wprowadza w dzień matki 


Matka powinna karmić swoje dziecko piersią. 


ZA 
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i dziecka pewien lad, dozwala organom Trawiennvm na 
potrzebny odpoczynek, chroni dziecko przed przekarmie- 
niem, o które tak latwo, gdy się kurmi bezladnie. 

Jak dlugo należy Irzymać dziecko przy piersi? Gdy 
pokarmu jest podostalkiem, a dziecię ssie dobrze. wystarcza 
10 min., w przeciwnym razie można przelrzymać dłużej: 
15 — 20 min. Po każdym karmieniu należy malce ściągnąć 
resztę pokarmu, dziecko zaś, o ile możności przez dłuższy 
czas pozoslawić w spokoju, w szczególności nie przewi- 
jać, nie kołysać, gdyż wówczas dzieci często wymiotują. 

Kiedy należy po raz pierwszy przyslawić dziecko do 
piersi? — kierować się lu wypada slanem malki. Gdy 
poród był lekki — i malka nie czuje się zmęczoną, móżna. 
już po 6 godzinach przyłożyć noworodka do piersi Nie 
nassie się on wprawdzie, ale zaczyna już ćwiczyć odruch 
ssania. Po ciężkim porodzie i znacznym wyczerpaniu malki, 
nałeży przyslawić dopiero po 24 godzinach, podając lym- 
czasem przegotowaną wodę lub lekką herbatkę, ocukrzone 
5 proc. cukru (dwie lyżeczki cukru na szklankę), co 2—3 
godz. po kilka łyżeczek, Wogóle zwracać należy uwagę, 
by zwłaszcza w pierwszych miesiącach życia, doslarczyć 
ustrojowi niemowlęcia dostaleczną ilość wody. Można więc 
śmiało kilka razy na dzień, a nawel w nocy (o ile dziecko 
nie śpi) podawać mu lyżeczkami wodę przegolowaną lub 
łekką herbatkę slabo (5 proc.) ocukrzoną. 

CAM 


Dr, J. DOLIŃSKI — Lwów. 

Przypadek łożyska nisko usadowionego 

z łożyskiem dodatkowem i naczyniami 
przodującemi. 


Przypadek, klóry podaję poniżej budzi zainteresowanie, 
nietyle ze względu na łożysko nisko usadowione i dodalko- 
we, lle ze względu na naczynia przodujące. 

Przypadki naczyń przedujących należą do naj 
rzadszych, a rozpoznawanie ich przed ukończeniem po 
rodu sprawia duże Irudności. 

Podobny przypadek obserwowałem przed kilku laty, 
w klórym poród ukończono cięciem cesurskiem. Z po 
wodu krwotoku z łożyska częściowo przodującego. Roz 


| 
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poznanie zarówno w przedstawionym wówczas. jak i opi- 
sanym poniżej ustalono dopiero po ukończonym porodzie. 

Dnia 12. IN. 1983 r. wezwano mię do wieloródki --lx 
raz rodzącej, lal 36, u której stwierdzilem od godziny lrwa- 
jącą akcje porodową, oraz krwawienie z różnem nasile- 
niem. trwające od rozpoczęcia się bolów porodowych. Ogól- 
ny stan rodzącej naogół zadowalający. Poza przyśpiesze- 
szeniem tętna ¿100 na minutę dobrze napięte, regularne . 
objawów skrwawienia nie stwierdzilem. Bole porodowe 
dobre. Badaniem wewnętlrznem stwierdziłem: ujście nieco 
więcej niż na 3 palce rozwarle. pęcherz płodowy ulrzy* 
many, gruby. Od tylu dochodziło się palcem do lożyska 
nisko usadowionego. Główka plodu balolująca, zbaczała 
ku stronie prawej W pochwie obfite skrzepy krwi, na 
zewnątrz wydzielała się dość znaczna ilość jasnej krwi. 
Tętno płodu prawidlowe. Wobec tego, że krwawienie było 
dość silne. a ujście dosłalecznie rozwarte, postanowiłem 
ukończyć poród, wykonując przebicie pęcherza plodowe- 
go, poczem obról na nóżkę. 

Tak przebicie pęcherza, jak i obrót nie sprawiły więk- 
szych trudności, W niespelna 25 minul później zastosowa 
lem pomoc reczną i wydobylem na świal zupelnie zdro- 
wy, donoszony plód męski, wagi okolo 3 kg. 

W HL okresie porodowym macica kurczy się dobrze, 
z części rodnych wydziela się prawidlowa tość krwi a po 
30 minulach rodzi się lożysko duże, grube, z lożyskiem 
dodatkowem. Podczas oglądania. vókazało się, że dolna 
część łożyska odklejala się przedwcześnie. jak również 
i lo. że byla połączona dużemi naczyniami z lozyskiem 
dodalkowem, wielkości nieco większej od 10-zlotówki. 
Naczynia łączące oba lożyska. biegly w błonach w nie- 
dalekiej odległości. okolo 1 cm od miejsca rozerwania błon. 
a więc w ujściu, możliwe meco do boku. Byly więć tem- 
samem naczyniami przodującemi. Pępówina przyczepiona 
byla odśrodkowo. 

Naczynia przodujące, jak wiemy. spotyka się w blo 
niastem przyczepieniu pępowiny. które znów zdarza się 
dość często w przypadkach łożyska przodującego. 

W opisanym przypadku bloniasty przebteg naczyń. lą- 
czących oba łożyska. zasługuje na uwagę Z tego powodu. 
gdyż biegły one w miejscu narażonem na pewne przerwa- 
nie, Gdyby laka ewentualność była wystapiła w czasie 
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porodu samoistnie, lub wskutek wykonywanego zabiegu. 
ponióslby plód śmierć wskulek skrwawienia. 

Słosunkowo mala ilość opisywanych przypadków 
śm.erci plodów z powodu pęknięcia naczyń, o przebiegu 
błoniastym. da się wyllomaczyć, dość rzadkiem występo- 
waniem bloniaslego przyczepu pępowiny, w których lo 
przypadkach. spotykamy się wlaśnie z błoniastem przebic- 
siem naczyń Powtóre także tem, że iw lvch przypadkach, 
które spolykamy, naczynia le nie są tak częsło wysla- 
xione na urazy. Mogą bowiem przebiegać w błonach przy- 
legających do Ściany macicy, ponad ujściem. 

Naczynia pęknięle narażają płód na skrwawienie izna 
ne są lylko nieliczne przypadki. w których plody w len 
sposób zagrożone. zoslały uratowane. 

W podobnych przypadkach położnik staje wobec Þar- 
dzo ciężkiego zadania, tak z powodów trudności rozpo- 
znawczych, jak i w chwili wyboru postępowamią, oraz 
udzielania pomocy zagrożonemu plodowi. 

Rozpoznanie naczyń przodujących nie jest latwem. 
nawel przy ujściu rozwartem zupełnie. Przypadkowo tylko 
można postawić rozpoznanie, wyczuwszy tęlnienie naczyń. 
Krwawienia zaś z pękniętych naczyń w czasie porodu 
jeszcze trudniej jesl odróżnić: tylko nagle osłabienie dobre- 
go dotąd tętna plodu w czasie krwawienia. może, przy 
puszczalnie naprowadzić na dobre rozpoznanie. 

Dalsze Irudności napolkać možna w czasie udziela 
nia pomocy plodowi, gdyż tylko w bardzo dogodnych wa- 
runkach można go urałować. 


Prof. KAZIMIERZ ŻURAWSKI — Lwów. 


Współpraca Towarzystwa Szkoły Ludowej w do- 
kształcaniu uczenic Państw. Szkoły Położnych 
we Lwowie. 

Od sześciu lat Kolo Grunwaldzkie Tow. Szk Lud. we 


Lwowie pracuje nad dokszlalcaniem uczenie Państwowej 
Szkoly Położnych we Lwowie. W roku bowiem szkolnym 
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1928 zwrócił się ówczesny dyrektor lej szkoły do Zarządu 
Kola Grunwaldzkiego z propozycja zorganizowania kursu 
dokszlalcającego dla uczenie Pańsiw. Szkoly Położnych, 
zwlaszcza lych., klóre nie posiadały świadecilwa ukorczo- 
nej szkoly powszechnej, albo ukończył szkołę obca (np. 
rosyjską, niemiecką, ruska iL po lak aby one mogły 
dojść do zupelnej wprawy w czylania i pisaniu polskiem 
(a także nieklóre w mówieniu po polsku), co było 
koniecznem, aby kobielv te mogły z pożylkiem dla siebie 
uczestniczyć w pracy Szkoly, aby rozamialy wyklady lam 
prowadzone, by mogły ze zrozumieniem używać polskich 
podręczników położnictwa, a wreszcie, by mogły jako tako 
poprawnie prowadzić księgi i zapiski zawodowe i potrafiły 
napisać odpowiednie relacje do wladz, sprawozdania i pro- 
tokoły dla lekarzy powiatowych i inną korespondencje, 
związaną ze swoim zawodem. Zarząd Kola Grunwaldzkiego 
TS. L. po pewnych wahaniach i wątpliwościach podjal 
się lego zadania. o które szło Dyreklorowi Szkoły. kurs 
ten zorganizował i dotąd corocznie prowadzi, rozszerza- 
jac i pogłębiając pracę w tym kierunku Od lal kilka 
praca Kola Grunwaldzkiego T S. L. w powyższym zakresie 
jeszcze bardziej się zacieśnila i ugruntowała. slormowa- 
wszy swe założenia, program i melody w oparciu o kik- 
kułeinie doświadczenie. 

Obecnie tedy w szóstym roku tei pracy. po dokona- 
nej ktkulelniej obserwacji, zorjentlowaniu się w podłożu 
socjologicznem elementu, z klórwm się pracę prowadzi, 
wniknąwszy z jednej strony nieco w jego psychikę, wa- 
runki życiowe, napotykane (rudności różnego rodzaju, — 
a z drugiej ustaliwszy swe poglądy i założenia społeczno: 
ideowe w odniesieniu do tej pracy. jej celów, zadań i me- 
tod, czyli wogóle ustaliwszy swe zasady i dążenia i postu- 
laly w tej dziedzinie, chcielibyśmy podzielić się z szersze- 
mi sterami czylelników czasopisma naszemi myślami, dą- 
ženami i w pewnej mierze wynikami naszej pracy, poddać 
je rozwadze i ocenie zainteresowanych czynników spo- 
lecznych i zawodowych polożnych, oraz lekarzy i wladz 
t«lmunistracji ogólnej i samorządowej, a w szczególności 
«lm nistracji sanilarnej, — jak i z drugiej strony szerszych 
ster działaczy społecznych, organizacyj kulluralno-oświalo- 
wych i poszczególnych pracowników w lej dziedzinie, 
à wreszcie oświcceńszej części ster ludowych. 


WAN TOMONA 


Zgodzić się bowiem Irzeba zasadniczo z Drem Zdzisła- 
wem Maurerem. że sprawa pracy polożnych jest dzisiaj 
„kweslją spoleczną pierwszorzędnej wagi”, klóra „powin- 
na zainteresować wszystkich (zobacz artykul dra Maurera, 
sl. sekundarjusza szpitala powsz. w Rzeszowie pod Ivlu- 
łem: „Akuszerki w świelle swego zawodu i parlaciwa lecz- 
niczego”, drukowanego w N-rze 18 „Polskiej Gazely Le- 
karskiej* z r. 1932 i w N-rze 1—3 „Polożnej z r. 1953). 
W obecnych zwłaszcza. czasach. kiedy rozwijają się pra 
dy, dążące do zwrócenia baczniejszej uwagi na sprawę 
hygieny i wychowania fizycznego szerszych sier ludo- 
wych. gdy rozlegają się hasła cugeniczne, czasem bardzo 
daleko idące (jak n. p. w Niemczech, jest aktualne oma- 
wianie sprawy uprzedniego przygolowania. doborowego 
ksztalcenia przyszlych położnych, a wreszcie ich organi- 
zacji zawodowej, dokszlalcania zawodowego i poziomu 
ick działalności zawodowej i spoleczno-kulluralnej, <= Ido 
omawiania z różnych punktów widzenia, nietylko lekar 
skiego lub zawodowo-położniczego, ale lakże,z punktu wi- 
dzenia ogólno-spolecznego i kulluralmo-oświatowego. Ba 
położne (zwłaszcza wiejskie), czy chcą, czy nie chcą, przez 
sam [akt swego dzialania odgrywają często nie najmniejszą 
rolę spoleczno-kulluralną i hygieniczno-oświałową, a cza- 
sem nawel szerszą rolę nielylko wśród kobiel i wśród 
ogólu ludności, tak, że ich la rola społeczna i jej kieru- 
nek i poziom nie może być dła społeczeństwa obojętną. 

Dlatego niech się nie zdziwią zawodowcy-lekarze, czy 
położne, że zabiorą glos w lych sprawach, dotyczących 
polożnych; powinni go zabrać. lakże działacze społeczni 
lub oświalowi i różnego rodzaju pracownicy w dziedzinie 
kultury ludowej. którzy poważnie zastanawiali się lub 
współpracował w lem zagadnieniu. 

Dlatego niech wolno będzie w niektórych sprawach. 
dotyczących położnych. jako kwestlji społecznej, zabrać 
glos í podpisanemu dlugoletniemu dzialiczowi spoleczne- 
mu i oświalawemu. który w szeregu artykulów pragnąłby 
poruszyć niektóre strony tych powyżej wymienionych za- 
gadnień 

Na razie chcialbym w niniejszym artykule dolyczą 
cym wspólpracy T. S. L. w dokszlalcaniu kandydatek na 
polożne =- przedslawić: 
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L Zasadnicze założenie społeczno-programowe pod- 
slaw tej współpracy. > 

II. Dotychczasowy przebieg i rozwój lej pracy ao- 
ksztalcającej. 

III. Program i metody pracy. 


IV. Wnioski i postulaty. C. d. n. 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 27. X. 
1933 r. w sprąwie zmiany Rozp. Prez. Rzeczp. z 16. III. 
1928 r. o położnych. 


(Dz. Ust. 84/33 poz. 628.). 

Art 1. W Rozp. Prez. Rzeczp. z 16. III. 1928 r. o po- 
łożnych (Dz Ust. 34, poz. 316) wprowadza się zmiany na- 
stępujące: 

1) po art. 15 dodaje się nowy: 

art. 15a: „zarejestrowana położna, wezwana do rodzą- 
cej, jest obowiązana udzielić jej pomocy o każdej porze, 
jeżeli nie zachodzi poważna ku temu przeszkoda. 

Każdej położnej, która udzieliła pomocy lub przybyła 
do jej udzielenia, należy się odpowiednia zaplala za trud 
oraz zwrot rzeczywistych i usprawiedliwionych wydatków. 
W braku dobrowolnej umowy, położna obowiązana jest 
przyjąć wynagrodzenie wedlug taksy, którą ustala Woje- 
woda. (Komisarz Rządu m. sł. Warszawy)”. 

2) po art 17 dodaje się nowy: 

art. 17a: „Przepisy rozporządzenia niniejszego nie na- 
ruszają specjalnych uprawnień, przewidzianych w umo- 
wach międzynarodowych, w warunkach i granicach w u- 
mowach tyeh ustalonych“. 


3) W art 19 w ust. 1. skreśla się wyrazy: „Z 


Z wy- 
jatkiem Wojew. Śląskiego”, oraz zdanie drugie: art. 2. 
Wykonanie rozporządzenia nin. porucza się Min. Op. Spo.. 
su a upoważnia się go do wydania jednolilego lekstu 
Rozp: „Prez ARZ Z 167 TL 4928222... 
art. 3. Rozp. nin. wchodzi w życie po upływie 30 dni 
od dnia ogłoszenia (Ij. od 29. X. 1933 r). 
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RUCH ORGANIZACYJNY. 


Protokól 
Zebrania Polożnych odbylego w dniu 31. X. 1933 roku 
w Chrzanowie. 


Zebranie odbyło się w sali strażnicy miejskiej, przy 
udziale 35 położnych z Chrzanowa, Jaworzna, Krzeszowic, 
Szczakowej i z okolicy powialu. Przybyła również refe- 
renlka kol. P. Nablowa z Krakowa, oraz lekarz powiato- 
wy WP. Dr. Batko. 

Zebranie zagaila kol. Koniecpolska, przewodnicząca 
Związku. Powitala zebrane koleżanki, jak również dzięko- 
wała W.P. Dr. Balko za zainteresowanie się naszemi spra- 
wami, W pierwszym rzędzie, przedstawiła duży brak pracy 
położnych w naszym powiecie, który jesl polożnymi prze- 
pelniony. Wielka rywalizacja wśród położnych doprowa- 
dza do lego, że niektóre położne naszego powiatu, 
chwytają się z braku pracy zabiegów niedozwolonych. 
Kol. prezesowa domagała się zamknięcia Szkoły po- 
lożnych na lal kilka, a wyzyskanie lego czasu na za- 
ległe przeszkolenia — względnie nie przyjmowanie no- 
wych kandydalek z naszego powialu. Prosiła zebrane kole- 
żamki, ażeby wszyslkie należaly do Związku, bo tylko 
dobrze zowganizowane polożne, mogą sobie zapewnić 
przyszlość. 

Następnie zabrała glos kol. Nablowa, przyczem oświad- 
czyja i zachęcała wszyslkie zebrane, ażeby należaly do 
Związku, a wlenczas będzie można mówić o lem, żeby 
zamknąć na pewien czas zapisy nowych kandydatek do 
Szkoły Położnych, a w miejsce tych przeszkalać stare po- 
lożne. Przedstawiła dalej jaką ważność ma przeszkolenie 
Referentka proponowała zebranym, ażeby prosiły W. P. Dri 
alko, lekarza powiatowego, by nie wydawał zapolrzebo- 
wania nowym kandydalkom, oraz żeby Związek przysłał wy- 
kaz położnych, zatrudnionych na terenie tulejszego powia- 
lu, dopiero wtenczas mialaby Szkoła pewną kontrolę przy 
przyjmowania. Referentka podała do wiadomości zebra- 
nymi, że Redakcja miesięcznika „Położna“ zostaje przenie- 
sioną do Lwowa 

Następnie zabrał glos W.P. Dr. Batko, lekarz powia- 
towy, przyrzekając zebranym, że więcej zapolrzebowań: 
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sam wydawać nie będzie, lylko w porozumieniu ze Zwiaz- 
kiem. ° 


Następnie przemawiała kol. Gwizdałowa — podając do 
wiadomości zebranym, że kandydalki kierują się Tałszy- 
wemi zapolrzebowaniami danych gmin, przez swoich na- 
czelników i postawiła wniosek, ażeby lekarz powiatowy, 
jak również Szkola Położnych, żądaly o danych kandy- 
datkach świadectwa danej gminy, że bierze obowiazek ich 
utrzymania na czas trwania nauki, to wówczas znikną fal- 
szywe zapolrzebowania. Następnie zgłoszono wniosek, aże- 
by nowo wybrany Zarząd, starał się o podwyższenie 
płacy od porodu w Kasie Chorvch, ponieważ Kasa 
piaci J2 m $ aby się Zarząd starał, o przepraweć 
dzenie w lym celu porządku, by gminy placiły za ubo- 
gich rodzących, bo polożne stają się przez to. bardzo po- 
krzywdzone. 

Naslępnie przemawiały: kol Bachierowa na lemal róż- 
nych spraw, a kilka innych na temal „Walki z babkami” 
— na co przewodnicząca Związku kol. Koniccpolskaoświad- 
czyla, ażeby wszyslkie koleżanki odnośnie do spraw „ba- 
bek” przysyłaly wszystkie dane wyciągi, gdzie dane „babki” 
urzędowały. na ręce Związku. a Związek będzie te sprawy 
podawal do Starostwa dla ukarania winnych. 

Wreszcie przysląpiono do wyboru Zarządu. 

Na przewodniczącą wybrano Rózię Koniecpolską, 
Chrzanów. ul. 3-g0 Maja 8.; na sekrelarkę wybrano Sle- 
tanje Gwizdalową z Myślanowie; na skarbniczkę wybrano 
Agnieszkę Radymową, Chrzanów. Krakowske 

Do Zarządu wybrano kol. Auguslynę Stadterową ze 
Szczakowej, Antoninę Bulicową z Dąbrowy ad Jaworzno 
i kol. Annę Oleksiewicz z Chrzanowa Katy. 

Na tem zebranie zakończono, dziękując -W.Panu Dr. 


Batko za udział w zebraniu i przychylne stanowisko dla. 


Związku, a relerentee kol. Nablowej za chęlny przyjazd do 
naszego miasta i za pomoc nam okazaną. 
W Chrzanowie, dnia 5. XT. 1935 r. 


(—) Stefanja Gwizdałowa (—) Rózia Koniecpolska 
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PROTOKÓŁ 


z posiedzenia plenarnego Związku Egzaminowanych Po- 
łożnych we Lwowie, odbyiego w dniu 8. XI. 1933 r. przy 
udziale pełnego Zarządu oraz okolo 40 członkiń. 


Zebranie lo zaszczycili swą obecnością: 

Nacz. Wydz Zdrowia Urz. Wojew. we Lwowie: Dr. 
Majewski; Prof Polit: Zubrzycki; Prof. gimi.: Żurawski, 
oraz kuralor Związku: Prof. Dr. Mączewski. 

Po odczytaniu protokołu z posiedzenia ostatniego (4. X. 
1933) oraz sprawozdania kasowego, zabrał glos Kurator 
Związku p. Prof. Dr. Mączewski, który zaapełowa! w król- 
kich słowach do zebranych, by skupiały się chętnie 
w Związku, biorąc żywy udział we wszelkich posiedze- 
niach. Zaznaczył również, że dołoży wszelkich slarań by 
podnieść poziom kułluralny i moralny członkiń, by prace 
Związku dawały na przyszłość pożądane rezultaty. 

Następnie wezwał zebrane, by praca ich niecograni- 
czała się jedynie do terenu lwowskiego, lecz jak opiewa 
statut, rozciągała się również na powiaty wojew. Iwowskie- 
go, slanislawowskiego í tarnopolskiego, przez zakładanie 
lam oddziałów i werbowanie nowych członków i sym- 
paltyków. 

W końcu Dr. Mączewski zaznaczył, iż z dniem 1-go 
stycznia 1931 r. przeniesione zostaje z Krakowa do Lwow: 
pismo zawodowe „Położna“. 

Z kolei przemówił Nacz. Wydz. Zdrowia Urzędu Wo- 
jew. Lwowskiego Dr. Majewski, 

Na wslępie zaznaczył, iż aczkolwiek po raz pierwszy 
bierze udział w posiedzeniu Związku Lwowskiego — to 
ma nadzieję, iż nie będzie lo po raz ostatni. 

Widząc lak Heznie reprezentowany Związek, zaznaczył, 
iż cieszy się, że członkinie Związku dbają o jego rozwój, 
wykazując wielkie zainteresowanie w sprawach zawodo- 
wych. Ze swej strony nadmienil, iż będzie w przyszłości 
chęlnie współpracował — udzielając swych porad w spra- 
wach jemu podległych, kiedykolwiek tylko Zarząd do nie- 
go się zwróci. 

Następnie przemawiał Prof. Polit. Lwowskiej p. Zu- 
brzycki na lemal kulluralno-oświalowy, wyświetlając przy- 
lem przeźrocza z dziedziny krajoznawczej. 
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Z okazji 250-ietniej rocznicy odsieczy Wiednia, wy- 
jaśnił obszernie doniosłe znaczenie obrony miasta przez 
króla Jana IH. Sobieskiego. 

Po omówieniu spraw czysto zawodowych posiedzenie 
zamknięto. 


Sekretarka: Prezesowa: 
Toczyska Franciszka Leszczyszyn Marja 


PROTOKÓŁ 


z nadzwyczajnego zebrania Stow. Zawodowych Położnych 
w Krakowie odbytego 'dnia 12. XIIL. 1933 r. w lokalu 
Państwowej Szkoły Położnych w Krakowie. 


Obecnych 51 czlonkiń. 

Przewodniczyła kol. Halamowa i zągajając posiedzenie 
zaznaczyła, że to zebranie zwołane zostało dla wyrażenia 
podziękowania Dr. Adamowi Papće za jego długolelnią 
i zmudną pracę. 

Kol. Nablowa zachęcała zebrane, by to pismo nadal 
prenumerowaly i podkreślila, że mimo, iż z dniem 1-go 
stycznia 1931 r. Redakcja miesięcznika przechodzi do Lwo- 
wa, będzie się ono nadal interesować, lak stroną facho- 
wą, jak i zawodową polożnych Malopolski zachodniej. 

Następnie kol. Halamowa pożegnała Dr. Papće imie- 
niem ŚSlowarzyszenia i wyglosiła następujące przemó- 
wienie: 

„bDostojny Założycielu miesięcznika „Polożna” i naj- 
gorliwszy jego Opiekumie! Niechaj na lej drodze wolno 
nam będzie odsłonić rąbek wielkiej Twojej pracy. Wszystko 
co powiedzieć zamierzamy w tych niewyszukanych slo- 
wach, jesl tylko slabem odbiciem prawdziwego uznania 
i docenienia niecodziennych walorów Twego przebogate- 
go Ducha — nasz umiłowany Opiekunie. 

Z calem zaparciem się siebie, nie szczędziłleś nigdy 
trudu, by ponjen dziełu nie pozwolić zginąć. Dziś losy 

„krakowskiej córy“ — jak ją sam kiedyś nazwałeś, mają. 
spocząć na barkach równie godnego i wielkiego miłośni- 
ka wszyslkiego, co wzniosłe, Prol. Mączewskiego. 


dac add ka K aw Ek A 
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Twa praca, ezcigodny Doktorze, zawsze Ii wszędzie była 
jednym wielkim umilowaniem zawodu. 

Hojna ręką rzucałeś zdobytą wiedzę dla dobra innych, 
nie żądny pochwal i poklasków. Niejednokrotnie musialeś 
borykać się z dużemi trudnościami materjalnemi i zrobileś 
wszystko, by dać pismu (rwale podstawy. Udowodnieś, ze 
jest to dziedzina pracy, która w interesie społeczno-sanilar- 
nyin, powinna zatoczyć jak najszersze kręgi. Byles duszą tej 
zbożnej pracy, bodźcem by nikl z pracowników nie za- 
snąl na slanowisku. 

Dlatego dziś, gdy odchodzisz na nową drogę pracy do 
Krynicy, stoimy zalroskane, że odchodzisz od nas. 

Utamy jednak, że żyć wśród nas dalej musisz i zo- 
staniesz zawsze naszym duchem przewodnim, że ziarno 
rzucone przez Ciebie, nie zmarnieje i nadal szlachetne 
owoce wydawać będzie. 

Kochane nasze pismo, z klórem mialvśmy czas się 
zżyć i nazwać koniecznym życiowym pokarmem w naszej 
pracy, będziemy nadal najwierniej popierać i dbać by 
Krakowska Góra wspólnie z Lwowem, rozwijała się jak 
najlepiej w myśl Twoich wielkich zasad. 

Żegnaj nam nasz umidowany Panie Doklorze i przyj- 
mij zapewnienia naszych najuczciwszych uczuć, które dziś 
lu skladamy. 

Niechaj Opatrzność sprzyja nadal wszystkim “Twoim 
zamiarom, byś dlugo jeszcze i szczęśliwie mógł pracować 
dla dobra ludzkości. 

Jako jedyne słowa zamykające nasze solidarne ży- 
czenia, przyjmij tak zawsze drogie nam Staropolskie 
„Szczęść Boże”. 

Powyższą mowę przyjęto z entuzjazmem i nagrodzo- 
no licznemi oklaskami. 

W odpowiedzi Dr. Papée podziękował w królkiem ser- 
decznem przemówienin, zaznaczył, że nadał golów jest slu- 
żyć wspólpracą i życzył dalszego pomyślnego rozwoju pra- 
cy organizacyjnej. 

Sekretarka: Prezesowa: 
(—) Teresa Ratajówna (—) Halamowa Antonina 
Kraków, 20. grudnia 1953. 
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ZPRAKTYKI 
Je 


Wezwano mnie do położnicy wieloródki, lal 57. Z wy- 
wiadów dowiedziałam się: Ciąża 1V, pierwsze dziecko zmar- 
lo, dwoje żyje Rodząca podczas ciąży leczyła się na serce. 
Lekarz zalecał jej poród odbyć w szpitalu. Jednakowo po- 
ród nastąpił w domu i odbyl się prawidlowo. Urodził się 
syn żywy, słabo rozwinięty, pológ prawidlowy, dopiero 
po 27 dniach dostala zaparcia stolca, silne poly i bóle 


'w sercu Przyszedł mąż po mnie rano i prosi mnie, 


żebym przyszla do jego żony, bo już dwie noce słaba, 
ale w dzień chodzi. Gdy przyszlam, zastalam pelną izbę 
kumoszek, perswadujaących jedna drugiej, że lo jesl zmora. 
Mierzę temperaturę 361, stolec spowodowałkun lawalywą; 
był zbily w grudki i zabarwiony krwią. Badam brzuch 
zewnętrznie, macica znajduje się w miednicy małej, tylko 
po lewej slronie brzucha w okolicy kości bezimiennej dalo 
się wyczuć wyraźnie trzy guzki sterczące nie bolesne. Po- 
lecilam kobiecie zwrócić się do łekarza, lecz la nie usłu- 
chała moich rad, lylko za namową swoich kumoszek uda- 
la się do znachora, który jej zażegnał zmorę, co ją w no- 
cy dusHa, a slolee krwawy leczył naflą, zalecając pić po 
kilka lyżek dziennie. Twierdził, że chora ma wrzody na 
kiszkach, a nalla lo zagoi. Lecz cudowne leczenie zna- 
chora nie pomoglo i po kilku tygodniach udala się ko- 
bieta do lekarza. Ten zbadal kobietę i odesłal zaraz do 
szpilala, gdzie jej zrobiono operację, wyjęło guz. Po lrzech 
tygodniach kobieta wróciła de domu, jako zdrowa. 


II. 

Wezwano mnie w nocy do dziecka liczącego Í mie- 
siące, klóre nie bylo jeszcze ochrzczone. Oglądnęlam dzie- 
cko. Brzuch silnie wzdęty. temperalura 38%, Kazalam za- 
"az dać dziecku na przeczyszczenie, dziecko ochrzcić i udać 
się z dzieckiem do lekarza, ponieważ zauważyłam kalur 
kiszek. Do chrztu wezwali akuszerkę, która to dziecko od- 
bicrala 70-łelnią staruszkę, ta skrytykowała moje zarzą- 
dzenie, powiedziała, że ja jestem glupia, bo niedawno je- 
stem akuszerką, tylko ona dobrze się zna, bo już jest 30 
lal akuszerką. Powiedziala, że dziecko jesl uchynięte i trze- 
ba lo zrobić, żeby mu naprawić kości. Kazala dać sobie 
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oliwy, uaciągnęła dziecko i wysmarowala oliwą i powie- 
działa, że dla lukich dzieci, to nawel lekarstwa nie ma 
i że nie trzeba lukiego małego dziecka nosić do lekarza. 
Minęło kilka dni, a zabieg slaruszki nie odniósl skulku, 
wówczas udano się do lekarza i leczą dziecko do dziś dnia, 
ale jeszcze dziecko nie chodzi, chociaż liczy dwa lala, bo 
przez opóźnione leczenie dostało choroby angielskiej. 


Myślachowice M 1 
kw Chrzan wi St. Gwizdałowa. 
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